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3 Nota'iefł iafna, oczyma iey 
RE dochodzić potrzeba, niefpra- 
E Wiedliwy świadek ieft ucho, co u- 


tapi, to powie. Niedba Cnota, a- 
U; by o wielkichiey dziełach mowio- 
i no, kontentuie fię, że wielkie umy- 

iy o niey wiedzą. Tać to ieft 

przyczyna, że Cnota maiąc fobie 

tortunę, i z córką iey flawą za nie- 
|| Wolnice, dla tego częfto złością i 
| Ukrzywdzeniem obudwu przena- 
| Śladowana zoftaie, tamta o tę nied- 
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ba, itafię też na tamtę uraża , | 
wiedząc że Cnota godna ieft fławy 
nie tylko chwały, dla tego iey for- 
tuna przeciwną częfło fławę czyni, 
aby fię na niey zemściła. 

Świadczą Hiftorye o Pelonorze 
Guberndtorze, albo Rządcy Mor- 
fkich fili Okrętow u Anniballa 
Kartagińfkiego pod Kommendą zo- 
ftaiącym że był Człowiek Cnotą, 
i doświadczeniem woiennym tak 
dofkonały , że niemal Annibala 
przechodził famego, fzczęście jé- 
dnak i flawę miał tak fobie przeci- 
wną, że cokolwiek fprawił, choć 
nay flawnieyfzego, zaraz to fortu- 
na w opaczne tłumaczenie obroci- 
ia, i naganę albo wine w nadgrodę 
Cnoty iego przyniofla mu. Pe- 
wnego czafu kiedy chciała mu do + 
końca zafzkodzić, tak przypadek 
fórawił, że Annibal wyprawił go z | 
Petyliyfkiemi Okrętami na pewną | 
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imprezę, ktorą. on fkończywfzy 
chwalebnie, prędzey nad zamie- 
rzony czas między Sycylią a Wio- 
fką ziemią ż Annibalem potkal fię. 
Nie wierząc Annibal z podeyrzenia 
pewnego ktore miał o ńim, aby 
tak prędko miał powrocić, ale po- 
deyrzeniem zdrady nagle uwie- 
dziony, zabić go rozkazał. Nie- 
winny a Cnotliwy Pelorus traci 
żywot i fławę, zawiśna fortuna 
mści fię nad nim dwojako, i na i- 
mieniu i na życiu, aż na koniec nie 
rychło odkryta niewinność tego, a 
Cnoty i zwycięftwa (zczera praw- 
da; Annibalowi żal nieuwagi, a 
zgubionemu Pelonorowi niery- 
chły honor przynofi, bo na mogile 
lego nad morzem wyftawiona fta- 
tua, poźno niewihność i chwałę 
iego fmutną pamią tką światu wfła- 
wila, 

Patrzmyż iak częfio obłudna i 

nie- 
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niefprawiedliwa ffawa > fortuna 
przeciwną nadęta, i nay więkfzego 
Człowieka honor wynicować, u- 
krzywdzić umie. Możeż bydź 
ściśley(za iako ta z fortuną Paren- 


tela? nie wydaiefz fię tu flawa bydź | 


włafną iey Corką , nuż znowu o- 
baczmy jak z drugiey firony złym 
i niegodnym fortuna, i przez gwałt 
przynofi fławę, ktorey wielkim 
ludziom niefłufznie podczas umy- 
ka. 

Pifzą o lekkomyślnym poftępku 
iednego Człowieka , chciwością 
flawy omamionego, co Kościoł: 
Dyanny w Efezie zapalił, nie z in- 
fzey przyczyny, tylko aby, był 
czymkolwiek flawny, ten wiedząc 
że go żadna iego Cnota w chwale 
zalecić nie mogła, udał fię wfzyftek 
do fortuny, aby był i przez zły 
ipofob ffawy doftąpił. Spalił go iak 
lam fobie pofianowił, fortunie i iey 
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obronie ufając, ktory Cnocie imie- 

nia fwego powierzyć niebył go- 

dzien, za wielki i bezecny wyltę: 

pek, ftanat Dekret rozkazulący, 

imie iego na wieki zatrzeć, aby 

fie wyftępcy i ladowitey wyniofło= 

ści dofyć nie ftałó, tak go Cnota 

fkarać chciała i ffufznie, ale inaczey. 
obrociła to fortuna, bo trafunkiem 

nie uważając tego "l 'eopompus , 
wielkiey wymówy i flawnego pio- 
ra Hiftoryk, o Kościele Dyanny 
wfpominając i iego nie zapómniał, 

ale z fortuna wrociła mu fię fława, 
iednego złoczyńcę imie zaginąć 
nie mogło, a tak wielu godnych 
i fawnych ludzi zagrzebione imio- 
na, z pamięci ludzkiey wygafły. 
Z tad każdy ofądzić może, że nie 
mnieyfza iefi flawy jaki fortuny 0* 
błuda, i że częfio złych i niego- 
dnych imiona niefprawiedliwą fy- 
ną flawa, a więlkie i godne chwały 
dzie- 
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dzieła, zazdrością fłarte i niepa- 
imięcią gina zamazane. 

To powinowactwo, albo korrefpondencyą fa- 
wy z tortuną, czyni ludzi tak p'zewrotnych, że 
opuściwizy częfto Cnotę, z fortuny obludney fo- 
bie fzukaią awy. Drudzy zaś heiwością fa- 
wy uwiedzeni, wfzyfłka fzcześ 
niey zakładaig, i tak fobie p 
wio; 


zśliwość fwoię w 
oftępuią iak wiatr 
te, to ieft, iak im prożną flawa zadmu- 


chnie. Prawdziwie rzec o tych można fi'a pu- 
ku a mało pożytku. Są niektorzy ludzie, iak 
owe powietrzniki, co fię tylko za flawą obraca» 
ia, toieft za wiatrem, tacy itam, i fam, z kad 
tylko wiatrek prożney ffawy zuwieie, nieftatecz. 
nym umyliem unoiżą fię, o niczym fię nie py» 
taią, tylko co o nich mowią, aby fię czymfi bydź 
pokazali.i osobie więcey rozumieli, "Takim fa» 
wa kiedy fię pokaże, ieft wiaśnie iak owe zwier- 
ciadło optyczne, co i z karła uczynić olbrzyma, 
i z małey glowki, wielką glowę może, a coż 
ieft fiawa u lekkich udzi, ieśli nie zwierciadło 
prożney chwały, wedle niego fię. ftroią, wedle 
niego przybieraig, wedle niego ftroluią fwe u- 
czynki, nic niedbaiąc, byłe o nich fiła mowiono, 
i w tenczas fię fobie wielkiemi widź ą, kiedy ich 
fafzywy abo pochlebny ięzyk, więkizemi niż 
(ię znayduią, światu rozgłafża.  Zatym naftę- 
puie pycha, i dumne o fobie rozumienie , tak 
dalecę że drugi zbytnią opinią ffawy nadęty, 
nąymnieyfzy przypadek w tiawę fobie obtaca, 
i fzczęście mu w tym pomaga, a wielki i godny 
Człowiek, krwawą pracą i pracowitą Cnota zna- 
mienity, fkromnością dzieła fwe pokrywa, kts 
izy fovie od faw y fwey zatyka, 
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Piękna co Ezop opifuie, że mucha kiedyś ue 
fiadłfzy na ofi koła wozowego, w ychwalała fwą 
fiawę temi flowy. O.iaką ia to kurzawę i tu- 
man czynię choć na mieyfed fiedzę, a coż do~ 
pioro kiedybym fię rufzyła. "Takie fa właśnię į 
niektore iantazye flawy wiatrem nadęte, tak 
rozumieią, że co ftąpią, to fławę przyftąpią, fa- 
wa fie przed niemi nie może umknąć i owfzem 
częfto, chot ma fama niema iść do czego, po- 
niewolnie ią fobie lapaią,i głofić iey o fobie chóć 
niemafz co każą, kiedy im to pole tortuna po" 
zwoli, z tąd idzie, że jako więcey ieft złych niż 
dobrych na świecie, tak też więcey Rawy czę” 
ftokroć, zli przed dobremi uganlaią, bo podobni 
zawfze podobnego wyflawiaią , godnego ZAZ- 
drość fiawić tak beśpiecznie nie dopuści, 
Pięknie Tacitus wfpominaiąc Ottona, że miał 
u Dworu Neronowego fławę, przyznaie, że dla 
tego, iż był tak przewrotny, iak i Dwor Netonow, 
tąć to $ympatya fprawuie do złego \fpofobnych 
geniufzow, ze fię wzaiemnie rozfławiaią. Ta 
Antypatya fortuny. do Cnoty, że o niey fwym 
kreaturom prawdziwie i fprawiedliwie, mowić 
nie pozwoli. Cnotliwi zaś nie mowią o fobie, 
ale wiedzą i milczą, Niecba Cnota o pochłebną 
fawę, glębfzego czegoś niż powierzchownego 
pozoru fięga; i owfzem choćby naywięcey tor- 
tuna przypadkiem fwoim przyfpófobiła fławy, 
niema to Tobie za chwałę, kiedy pracą i Cno- 
tiwym ufiłowaniem, zwyciężoną fortunę, flawy 
fobie nie przymuń, i dla tego też fortuna mściwa 
i zazdrościwa ftawia fię wielkim Cnoty naślado- 
wnikom, i lawy im uyimnie powinney. 
O Tymoteufzu pifzą Ateneńfkim że kiedy 
Rzeczypofpolitey 1achunek i zdawanie rządu 
fwe= 
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fwego czynił, chcąc po:az IC, ze ufilną tylko 
Cnota, a nie lortung Zadna pracowicie flawy na- 
był, ptzy każdym z pofiępky twego fprawieniu 
fie te fłtowa przydawal: | rw tym iortuna nicfa- 
bie przypiłać nie może: ) za .co potym tak dię 

ną niego tozgniewala tortuna, że w Żadney rze- 
czy flawy, ani Izczęścia mieć niemogi, Pytam 
fię, ieśli g0 tym fkara'e, byneymniey, bo ieśli o 
nig niedbał ipomocy iey zapiera! fię, kładąc fos 
bie za nieflawę, kiędyby mu była pomogła, toć 
opufzczony od niey niemogł fobie kłaść za nież 
izczęście, co fobie pierwey kłądł za ffawę, kiedy 
by! od niey niedopufzczonym, Sława bez do- 
wodu oczywiftego ufilney i mężney Cnoty, ieft 
iednym cieniem na ziemi, aibo baf ką p'ynacą 
po wodzie, ktora albo za iednym ob'oczkiem 
zniknie, alho za iednym  wiatreczkiem zni» 
izczeie, 
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